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Jednsszpal

tekst 150 m 
polskich.; 

za tekstem

w tektcle
200 mk.

Reklamy za 
wiersz 100 m

W R Z E S IE Ń

2 0
D z li — Eustachjusza M. 

J u tro —N. M. P. Boi.

T E A T R Y  I W ID O W IS K A .
.P o ls k i' —  .Ś n ieg ” .
.Powszechny" —  .P opychad ło” 
.N ow o śc i" —  .C zyje dziecko".

K I N A :
.P o lo n ja " —  Tajem nica Królowej. 
‘ Sztrem er" —  „M iasto  w p łom ien iach” . 
.E d e n ’  —  . H i.  W alewska*.
.H e lio s ’ — .A n n a  Boleyn*

B IB U O T E K I I C Z Y T E L N IE .
„  Uniwersytecka b lb ljo teka" o twarta we 

w torki, środy, czwartki I p ią tk i od 10—2.
.iJa iw arsytecka czyte ln ia" o tw arła we 

w tork i, środy, czwartki I p ią tk i do 15 
b. m. od g. 0 —2

C zyte ln ia  .Sam okszta łcenie’  im . Tomasza 
Zana (ul. Św. A n ny 7, m ury.św . Ml 
chalskle) otwartą Jest: od i f — do 2 
przed po łudniem  (oprócz poniedzia ł­
ków) od 5ł /a — 8 po polud. W nie 
dzie le I święta: od 4 do 6 po połud

C zyte ln ia  pism  i wypożyczalnia książek 
w D om u Ludowym  Zarzecze 6 o t­
warte codziennie od godz. 5 te j do 
godz. 3 ej wlecz

TEATR POLSKI, „Lutnio**.
_ Dziś prerajeraŚNIEG

dramat w  3 a k t S. Przybyszewskiego. 
Początek o g  8 w.

T eatr Powszechny (gm b. Ratusza).

p„S4», Popychadło
sztuka w  5 akt. I. Szutkiewicza. 

Początek o g. 8 w.

4 IE Ł D A  W ILE Ń S K A .
(U rzę d o w a ).

Z dn. 17 września 1931 roku.

W A L U T A . Żąda Poszu-
kiwa-

Dopeln o
ne tr< r-  
rskc je .

Norweskie .
Duńskie . . . —

B e rlin . . . . —
S.ebro: rub le . — — _
Bilon  rosyjski —■ — —
**.. n iem . 1000 42’ 5 4185 4?65

100 4^70 4170 4250
Funty sterling i 20 00 18000 20^00
O łt  rra rk t łOf.O 41,85 40,85 4',50  41,85
Szwajcarskie . — —
Czecho Slowac. — _ _
Listy Z. m. W. — —
Franki francus. — _ _
Dolar. St. Zjed 4850 46C0 4020 4790
Kanadyjskie — —
Złoto : ruble ’ 360C(j 230000
D olary . . . — _
Liry  W łoskie . — — _

L .Z . W. B Z. ■— _ _
A. W. B. Z. —

Czeki New J ork 4820 4720 4770

Ruble Lotew. . — — —

ZE  ŚWIATA
B ria n d  je d z ie  do  W aszyn g ­

to n u .
PARYŻ (Pat.) B ria id  ma zamiar 

udać się osobiście do Waszyngto­
nu na konferencję rozbrojeń.

N o w e w y b o ry  d o  p a rla m e n tu .
LONDYN, (Pat). Rząd angielski 

zwoła niebawem parlament celem 
powzięcia uchwały o rozpisaniu 
wyborów.

Zniesienie sankcji.
LONDYN, (Pat). Belgijski m ini­

ster Jaspar zaproponował Anglji i 
Francji zniesienie sankcji.

W ażne  d la  p rz y je z d n y c h  d o  W arszaw y!K Ą P IE L E  R Z Y M S K IE
O T IA IO lO T F  C O  N O C  nie w ył 4czając niedziel i świąt W I n n n  a Ł. W  I I W  od godziny 10Va wiecz. do 6V« 

rano, wyłączn ie dla mężczyzn.
W arszawa, K rak . Przedfn. 58, (obok Mickiewicza).

Iwony g M
WARSZAWA (Pat). Naczelnik Państwa powierzył rekto­

rowi Ponikowskiemu tworzenie gabinetu.

Stoi temu na przeszRoSzie stan zhrojny Litwy KowieńiRiei.
GENEWA (Pat). (Specjalny korespondent donosi): Przed­

stawiciel Anglji w Kom isji Wojskowej Ligi Narodów wypowie­
dział się za przyjęciem Litw y do Ligi. Stanowisko to poparł 
przedstawiciel Belgji. Przedstawiciele Francji i Brazylji wyra- 

i ziłi pogląd, że stan zbrojny Litw y sprzeciwia się' warunkom 
■ przedwstępnym, jak im  podlegać w inny nowe państwa.

Nota litew ska
i w  s p ra w ie  m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h , 

fls&eaazy domaga sio inierwaotii Lig! w sprawie ncisRu Polaków w Kownie.
GENEWA (Pat). (Specjalny korespondent donosi): Gal- 

wanauskas złożył w Sekretarjacie Ligi notę, oświadczającą, że 
rząd litewski przyłącza się do życzenia zgromadzenia Ligi z 
dnia 15 grudnia 1920 r. w sprawie zasad traktatu, dotyczą­
cego mniejszości narodowych. Podkomisja spraw przyjęcia 
państw do Ligi Narodów przyjęła do wiadomości deklarację. 
Askenazy wystosował do przewodniczących Komisji Zgrom a­
dzenia Sekretarjatu notę, nakreślając sytuację mniejszości 
narodowej polskiej na L itw ie Kowieńskiej, dowodzącą, że 
L itwa stosuje system ucisku. Jednocześnie zwrócił się z 
prośbą do sekretarjatu o rozdanie członkom Komisji kopji 
m em orjału posłów Polski do Sejmu Kowieńskiego, dom aga­
jącego się interwencji Ligi w sprawie ucisku.

i H i  l a k l i n  m ie li  W i k i  H in n .
T a k ie  je s t  z d a n ie  L ig i

GENEWA (Pat). Odpowiedź litewska z 12-go września, 
dotychczas urzędowo nie ogłoszona, kom entowana jest w 
sferach Ligi, jako faktyczne przyjęcie projektu pod pewnemi 
fikcyjnem i jedynie zastrzeżeniami.

t

19-go w rześnia
onuwIiDą tiódiie sprawa sporu polsko-litewskiego.

PARYŻ (Pat). Rada Ligi w poniedziałek omawiać będzie 
spór polsko-litewski. Hymans m ówić ma o staraniach do­
prowadzenia do porozumienia polsko-litewskiego.

Polska— głównym strażnikiem 
Ligi Narodów na wschodzie.

GENEWA, (Pat.) Askenazy, 
przemawiając w sprawie pomocy 
Rosji, oświadczył, że Pclska jest 
głównym strażnikiem Ligi Naro 
dów na Wschodzie europejskim i 
w szczególniejszy sposób jest za­
interesowana "rozmiarem klęski i 
epldemji chorób, sąs;adując z Ros­
ją, Polacy pozatem są najiepszy-

• mi rzeczoznawcami kwestji rosyj- 
’ sklej. Składa następnie hołd Ho- 
’ cverowi, pomagającemu całemu 

światu jak również i Polsce. Pol­
ska staje w szeregu z konkretny­
mi czynami, przytuliła tysiące Ros­
jan i zadeklarowała oddanie par­
ku kolejowego na potrzeby tran­
sportu żywności.

O pomoc Rosji.
PARYŻ, (Pat.). Komitet M iędzy­

narodowy pomocy Rosji wystoso­
wał odezwę o przyłączeniu się do 
akcji 21 rządów, w tej liczbie Pol­
ski i Watykanu.

O św ia d cze n ie  d e  V a le ry .
LONDYN, (Pat.). De Valera o- 

świadczył Lloyd George‘owl depe 
szą, że jeżeli mają być osiągnięte 

j pomyślne rezultaty, upełnomocnie- 
I ni winni spotkać się na konferen 
, cjl bez uprzedzeń, z wyjątkiem wa 

runków nakładanych faktycznym 
stanem rzeczy.

R o k o w a n ia  w s p ra w le  s ankcji
LONDYN, (Pat.). .Reuter* pisze: 

rządy londyński i paryski prowa- 
j dzą rokowania w sprawie zniesie- 
! nia, względnie utrzymania sankcji 
1 gospodarczych w stosunku do Nie- 
! mleć. Jest nadzieja, że rokowania 
! uwieńczone zostaną pomyślnym 

skutkiem.
Z a p rz e c z e n ie .

PARYŻ, (Pat.). Poselstwo polskie 
w Londynie ogłosiło notę zaprze­
czającą wiadomościom o rzekc- 
mem podmawianiu przez Francję 

, Polski do zbrojnego wystąpienia 
przeciw Rosji.

M o rd e rc a  E rzb e rg le ra .
! WROCŁAW, (Pat.). ZWegty mor- 
i derca Erzbergiera Tillesson byl
• oficerem łącznikowym przy Selt 
’ schutzu na Górnym Śląsku.

| K ie re n s k ij reddiw lpus.
PRAGA, (Pat.). Kierenskij przy­

był tutaj konferować z członkami 
dawnego rządu rosyjskiego.

Dziennikarze skandynawscy w Polsce.
(Pat.) Dn. 13 b. m. wieczorem 

przybyło do Gdańska 6-ciu duń ­
skich dziennikarzy, 4 ch norwes­
kich oraz 1 szwedzki. Z Danji 
przybyli: Wolbyo, ekonomiczny re ­
daktor „Berlingste Tidende", Stek- 
back, reprezentant konserwatyw­
nej ,Koebenhavn*, Jonsen, prasa 
rządowa lewicowa (odpowiada lu ­
dowcom), Kehler, prasa radykalna, 
współpracownik .Po litiken", wy­
bitny publicysta, poseł do folke- 

I tlngu Marott, stronnictwo socialno- 
I demokretyczno narodowe, Nielsen,
I reprezentant finansowego dzienni­
ka „Boerson*. Z Christjanjl przy­
był Froisland, wybitny były kore­
spondent paryski, obecnie naczel­
ny redaktor konserwatywnej „Aften- 

. posten", Thomosson, współwłaści­
ciel nacjonalistycznej .Tldens 

. Tegn’ , Joahansen, liberalno-lewi- 
' cowy .Tagbladet", Martinsen, re- 
i prezentant ekonomicznego liberal- 
i nego organu ..Norges Handels og 
Soofartstidende". Ze Szwecji przy­
był Ahman, współredaktor dzien­
nika „Goeteborgs Handels og Soe- 
fartstidende" z Goetenburga. Przy-

• wiózł uczestnik ów attache z Ko- 
' penhagi Wieluch; nadto zapowie- 
1 dziano na 15 go rano przyjazd do 
' Warszawy dalszych 2 ch dzienni- 
; karzy: (Jlrichsena, reprezentanta 
i kopenhaskiego konserwatywnego

.National Tidende’  oraz Portugal­
czyka Almeida Carwalho z Kopen­
hagi. Goście zwiedzą dn. 14-go 
Gdańsk, następnie odbędzie się 
bankiet u p. Plucińskiego, wieczo­
rem zaś odjadą do Poznania. Nie­
obecność Szwedów tłumaczy się 
wyborami.
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List z Podhala.
(O d korespond. . 

Zakopane, we wrześniu. 
Coraz ciszej, wrzesień, wrzesień. 

Jesień płynie na świat i jak kró ­
lewska dostojna kochanka, co m i­
łuje bez uniesień i szału wezbra­
nej krwi, bez palących całunków i 
pragnieniem tętniących uścisków— 
otula ziemię w miękkie, łagodne 
objęcia mgieł, szle jej uśmiechy 
słoneczne, jasne, a tak ciche i 
spokojne, szle jej spojrzenia tk li­
we, w tuman zadumy spowite. Ja­
sień w Zakopanem —  królewna 
dostojna, co już nie pragnie, jeno 
marzy i śni, zadumana głęboko, 
w krainie bezbrzeżnej zadumy, 
marzeń i snów. Spowite w mgły 
jesienne, patrzą się góry —  łagod­
ne, gdy się je widzi z werandy lub 
balkonu, a tak ponure i groźne i 
tajemnic pełne, gdy się zaszyć w 
ich głąb; patrzę tak dawno, jas 
myśl sięga i patrzeć będę tak d łu­
go, dokąd już nie sięgnie. Patrzę 
z tym dziwnym spokojem, powa­
gą i pogardą, na jakie stać tylko 
tych, co już wszystko widzieli i 
przeżyli i niczem się nie dziwią. 
Wieczność jest w nich, w ich trwa­
niu, w ich spokoju i powadze. Kto 
nie wierzy w wieczysty byt duszy 
własnej, niech idzie w góry; a jeśli 
mu się ta dusza n e  odezwie w 
tej nieskończoności i bezmiarze, 
jako jeden z wieczności atomów— 
to chyba niema jej w cale. Stoją 
dumne i wyniosłe, a tak miękkie 
i łagodne zarazem, dalekie, a tak 
bliskie i mówić się zdają: .Pójdźcie 
do mnie wszyscy, którzy obciążeni 
jesteście, którym łzy pieką oczy, 
którym ból przeżarł duszę i wy, 
którym choroba toczy piersi, i wy, 
których przygniotła nieskończona 
szarzyzna codziennego deptaka, 
codziennych trosk i zabiegów tak 
nieskończenie marnych i swoją 
marnością tak strasznych. Pójdźcie 
wszyscy, a znajdziecie, czego szu­
kacie. Znajdzie źródło utajonych 
sił ten, kto upada, I zapomnienie— 
ten, kto go pragnie, i natchnienie 
do życia — ten, w kim ono wy­
gasło". W czem się kryje ta cudo 
twórcza, dziwna moc gór — po­
wiedzieć trudno, ale wie o tern 
każdy, kto w nich był. To też dą­
żą tu tłumnie i gwarnie.

Zjazd w sezonie był olbrzymi, 
stacja klimatyczna zapisała do 20 
tysięcy gości, (w tern 85% Izraeli 
tów) Roiło się na Krupówkach i 
kawiarniach. .A  muzyczka ino, ano, 
a muzyczka rżnie* bo panowie 
Trzaska i Karpowicz i ze spółki 
Warszawskiej wiedzą również dob­
rze, że .przy muzyczce goście ba­
wią się". Kogo nęcił zaduch ka­
wiarni i kurz Krupówek, mógł się 
nim rozkoszować do woli. Komu 
tęskno było do gier, mógł się na- 
dyszeć i upcić niemi, bo pogoda 
sprzyjała nadzwyczajnie. Kuracju­
sze używali również, chłonąc siły 
i zdrowie z dobroczynnych pro- : 
mieni słonecznych. Żadna ze 
skromnych panienek nie odważy- i 
łaby się za nic w świecie zabłą- j 
dzić w południe pod sanatorjum j 
Czerwonego Krzyża, gdyż jej nie­
winnym oczom ukazałaby się 
nieskończona ilość nagich, jak z 
bronzu wykutych czerwonoskórych 
postaci, spalonych przez słońce, a 
dekorujących liczne balkony owe 
go sanatorjum. Bezczelność owych 
„czerwonoskórych" sięgała tak da 
leko, że się znajomym damom 
z wysokości swoich balkonów kła­
niali. Wstyd jest, niestety, wyłą­
cznym przywilejem pań, gdyż te 
ostatnie szczelnie osłaniały swoje 
balkony.

Goście składali się z najróżno­
rodniejszego elementu. Przy wa 
dze spotkać można było wychud 
lego i wybladłego suchotnika, co 
z radością liczył dekagramy, które 
mu przybyły, A tuż zaraz wta-

Ogłaszajcie się w przewodniku!

Słowa Wileńsk.*).

I czała się dziesięciopudowa jejmość, 
‘ konstatująca z tryumfem, że stra- 
• ciła 4 funty. „Nouveaux Viches* 
I miały szerokie pole do pokazania 
i swoich brylantów i jedwabi, a o- 
' paśli paskarze na oczach tylu wi-
■ dzów mogli opróżnić swój pugl- 
lares, co im może zanadto już

: ciężył krwią i łzami biedaków.
’ Kogo było stać na to, ten pła- 
j cił za pokój 15 tysięcy rnies ęcz 
’ nie, lub za pensjonat do 1,500 mk. 
1 dziennie. Skromniejsi zawczasu 
' postarali się o izdebki u górali, 
które dostać można było i za 
2—3 tysiące miesięcznie. Ceny 

i naogół wyśrubowano ogromnie: 
; za litr mleka żądano do 80 mk., 
za kilogram masła do półtora ty ­
siąca, jajko — 20 mk. Smutnym 
niezmiernie jest fakt, że Zakopa 
ne stało się prawie wyłącznym 
przywilejem paskarzy i tacy nie­
stety przeważali śród gości. Dla 
ludzi, którym siły i zdrowie stera­
ła praca zawodowa, dla inteligen­
cji, któraby tu, jak nigdzie lepiej 
mogła wytchnąć i zaczerpnąć e- 
nergji do życia — staje się ono 
prawie niedostępnem. Są wpraw­
dzie instytucje społeczne, jest 
Odrodzenie, co niesie pomoc cho­
rej na płuca młodzieży, jest Brat­
nia Pomoc akademicka, jest Czer­
wony Krzyż dla wojskowych i ich 
rodzin, ale dostęp do tych insty­
tucji jest bardzo trudny i nie są 
one w stanie zaspokoić wszystkich 
potrzebujących.

No, ale sezon się udał. A ile 
się par skojarzyło, ile żon zdra­
dziło mężów, ile się stadeł ro ­
zeszło! Zakopane usposabia ludzi 
nadzwyczaj erotycznie, wiedzą o 
tern cnotliwe małżonki i mamusie, 
którym tu nagle po wielu latach 
wierności bez zarzutu jaki młody 
chłopak w główce przewierci. I 
kiedy potem wrócą do domu, 
zrozumieć nie mogą, co to było 
i skąd przyszło. A to tylko  Zako­
pane winne, tylko ta atmosfera 
radości i uśmiechu i beztroski, 
i młodej, żywej tęsknoty za szczę­
ściem za kochaniem. To też w ie l­
ką, wielką nierozwagę popełniają 
mężowie, co tu żony same wysy­
łają i żony, co samopas puszcza­
ją tu mężów. Ale kto zwątpił w 
miłość i w swoją do kochania 
zdolność niech jedzie do Zakopa­
nego i jeśli nie znajdzie tu — to 
już nigdzie.

Stubarwną mieniąc się wstę­
gą, przepłynął sezon letni. Owce 

: wracają z hal w doliny, a ludzie 
; śpieszą do codziennego życia, do
■ codziennych trosk i kłopotów. Wie- 
| lu wypłasza szerząca się w zatrwa­
żający sposób czerwonka, i każdy

' wiezie z Zakopanego jakiś uśmiech 
pogodny, jakieś wspomnienie jas­
ne, jakiś jeden z tych niezliczo­
nych promieni słonecznych, k tó ­
rych tu tak pełno było. Wracają 
inni i z pewnością lepsi. Bo Zako­
pane leży gdzieś, za światem, zda­
ła od jego trosk i goryczy. Tu 
niema cieniów, są tylko światła. 
Tu się zatraca zdolność odczuwa­
nia tego, co boli, co gniecie i d ła ­
wi. I ludzie stają się tutaj, jak 
dzieci, dzieci „co mają tylko kwie­
cie miłe i piękne; jadowite rzucą, 
ku pożytecznym oka nie odwró­
cą".

Pusto i głucho robi się w Za­
kopanem. Góry tylko te same zo­
stały, tak samo ciche 1 zadumy 
pełne, bo jak kwiat poi wonią, 
nic z niej nie tracąc, jak drzewo 
chroni ptaka od skwaru, bez żad­
nej ujmy dla siebie, tak one dają 
radość i zapomnienie i siły tym 
licznym i nieskończonym, co w 
nich spokój i wytchnienie i zdro­
wie znajdują, same zawsze dalekie, 
te same, ciche i niewzruszone.

J. R.

Z  Ligi Narodów.
Sprawa Gdańska.

Powinszowanie Rządowi Polskiemu.
GENE A/A. (Pat.). Rada Ligi z a j-; Hscklng stwierdził, że załatwienie 

mowała się wczoraj sprawami i wiele spraw spornych między Pol- 
Gdańska. Wniosek Askenazego j ską a Gdańskiem osiągnięto tylko 
postanowiono odesłać do k o m is ji• dzięki obustronnej ustępliwości i 
wojskowej L igi Narodów, również zasługom Komisarza Plucińskiego, 
sprawę mandatu obrony wojsko-; Rada uchwaliła powinszować rządo­
wej Gdańska i urządzenia tam 1 wi polskiemu i gdańskiemu z tego 
portu polskiej flo ty wojennej ce- i powodu. Sorawę kolei gdańskich 
lem zaopinjowania przez Komisję. I omawiają Olszowski z Sahmem.

Zakończenie dyskusji.
Polska zbyt wiele przecierpiała, by módz 

nienawidzieć.
GENEWA. (Pat.). Wczoraj Zgro- pragnie współżycia sąsiedzkiego 

madzenie L igi zakończyło dyskusję ' pokojowego całem sercem i za- 
generalną nad pracami Rady Sa- mierzą pośpieszyć głodnej Rosji 
kretarjatu. Askenazy stwierdził, że z pomocą. Obecnie przechodzi już 
Polska zbyt wiele przecierpiała,; do wykonania tego zamierzenia, 
aby módz nienawidzieć. Polska i ------

Wynik wyborów do Rad załogowych 
na Śląsku.

W ynik wyborów do Rad Załogowych: 1196 kandydatów polskich, 
490 niemieckich dowodzi niezmienności przekonań od czasu plebiscytu.

Podziękowanie rządowi Polskiemu 
za w zorow e zwalczanie tyfusu.

GENEWA. (Pat.). Komisja spraw humanitarnych wysłuchała A  lo ­
ra w sprawie akcji przeciwtyfusowej w Polsce. Ador wyraził gorące 
podziękowanie pod adresem rządu polskiego za wzorowe zwalczanie 
epidemji. Delegat Perłowski dziękował Lidze za pomoc, podkreślając 
konieczność kontynuowania tej akcji.

Uchwalono
jawność obrad i decyzji Rady.

GENEWA. (Pat.). Na propozycję Roberta Cecila zgromadzenie 
Ligi postanowiło jawność obrad i decyzji Rsdy. Posiedzenia plenarne 
zawieszone zostały do czasu sporządzenia protokułów.

M oore sędzią międzynarodowym,
GENEWA. (Pat.). Moore przyjął godność sędziego międzynaro­

dowego w Hadze.

NADESŁANE.

W n a w ie  WilGńsiiiega MiejAiego 
Tow. Kredytowo]!).

W Nr. 111 została zamieszczo­
ną jako „nadesłane" notatka, do­
tycząca Wileńskiego Miejskiego 
Towarzystwa Kredytowego, podpisa­
na B. I. H. Ten podpis najzupeł­
niej wyraźnie mnie wymienił imię 
i podwójne nazwisko autora, k tó ­
ry się zgłaszał do mnie i, o ile 
przypominam sobie, dostatecznie go 
poinformowałem o stanie sprawy.

Powierzyć autorowi uporząd­
kowanie Spraw T-wa i przyjąć je ­
go propozycję nie mogłem dla 

I bardzo wieiu przyczyn, co obecnie 
! spowodowało pewną niechęć, któ- 
j rą okazał autor w nadesłanej no- 
i tatce, zmuszając mnie do wyjaśnień.

Akta, plany i całą rachunko- : 
| wość, którą udało mi się uchronić, 

przechowuję dalej, pomimo wielu 
przykrości i trudności, jakie miałem 
ja i moja rodzina, która pozostała 
w W ilnie nawet przez czas najazdu ( 
bolszewickiego gdy byłem w wojsku, j

Co się tyczy listów zastawnych J 
T-wa, to, pomimo wysokiego kursu,' 
w sprzedaży takowych bardzo ma­
ło jest i nabyć jest trudno. Rze­
czywiście przykry jest stan człon­
ków T-wa, którzy chcą zastawione 
nieruchomości sprzedać, na co 
zwróciłem uwagę swoją i w miarę 

j możliwości wszelkie ułatwienia ro- 
! bię, pracuję dla T-wa. Cały czas 

okupacji niemieckiej .wznawiałem

assękurację nieruchomości zastaw­
nych. Zeszłego roku zmuszony by­łem przedstawić wykazy nierucho- 

! mości zastawnych w T-wie i prze 
słać do p. pisarza hipotecznego, 
nie mając pieniędzy na wynajęcie 

; pracowników, którzy byli niezbędni. 
12 czerwca zeszłego roku zwró­

ciłem się do p. Komisarza General 
nego Z. C. Z. W. przedstawiając 
przełożone na polski język 2 art. 
statutu, prosząc o wznowienie dzia 
łalności T-wa.

Ewakuacja Wilna przeszkodziła 
i, gdy tylko wróciłem do Wilna 
9 października zeszłego roku, na­
tychmiast zająłem się uporządko- 

■ waniem spraw po bolszewikach.
Obecnie wyczekuję decyzji p. 

Dyrektora Departamentu Skarbu, 
do którgo również zwróciłem się z 
prośbą rozpoczęcia działalności, 
przedstawiając zmieniony statut.

Wszystko to potrzebuje pewne­
go nakładu pracy i czasu, więcej 
aniżeli napisanie notatki o T-wie.

Kasa T-wa nigdy nie posiadała 
znacznej sumy gotówki i według 

‘ statutu nawet bieżącą gotówkę 
przechowywała w Banku Państwa.

Najlepszem zdrowiem, jak pisze 
p. B. I. H. nie cieszę się i, będąc 
przemęczony pracą, więcej brać 
nad siły jak biorę nie potrafię.

Baz prżypom nań p. B. J. H. 
wiem, codo  mnie należy i wyjaś­
nienie dalsze dam na walne m ze­
braniu pełnomocników, a gdy ta 
kowych nie uda mi się zebrać — 
na walnem zebraniu członków T-wa.

b. Dyrektor T-wa Kredyt.
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Poradnik dla Rolników.
Organizacja szkół rolniczych,

(Dane udzielone przez M in isterstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowy h)

ziemi, dla męskiej 60—70, a dlaPodstawy prawne.
Niższe szkolnictwo rolnicze prze­

kazał Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych reskrypt Rady Re­
gencyjnej w dn. 7 września r. 1918. 
W r. 1919 Ministerstwo opracowa 
ło projekt specjalnej ustawy, którą 
uchwalił Sejm (.Ustawa z dn. 9 
lipca r. 1919 o ludowych szkołach 
rolniczych). Stosownie do jej po­
stanowień zwierzchni -nadzór nad 
niższem szkolnictwem rolniczem 
należy do Ministra R. i D. P., któ 
ry w pewnych wypadkach wypeł­
nia nadzór ten w porozumieniu z 
Ministrem W. R. i O. P. oraz Mi­
nistrem Spraw Wewnętrznych. Niż­
sze szkolnictwo rolnicze w myśl 
ustawy tej opiera się na Sejmikach 
powiatowych lub Izbach rolniczych. 
W tym celu przewiduje ustawa 
znaczną pomoc Państwa dla Sej­
mików przy budowie i tworzeniu 
szkół, a również i stałą pomoc dla 
szkół już czynnych Jako jeden z 
czynników pomocniczych dla orga­
nizowania szkół przez samorządy, 
ustawa przewiduje przekazanie po­
wiatowym związkom komunalnym 
potrzebnej ilości gruntów.

P rogram  d z ia ła n ia .
Z tego względu jsdnem z naj­

pilniejszych zadań Ministerstwa 
było przygotowanie odpowiedniego 
na ten cel zapasu ziemi.

Drugim punktem zasadniczym 
programu prac Ministerstwa było 
wygotowanie niezbędnych progra­
mów nauczania. Dotychczasowe 
bowiem warunki przedwojenne, 
pomimo wielkiej ideowości i pra­
cy społeczeństwa na tern pclu, i 
nie pozwalały na opracowanie pro­
gramów.

Jako trzeci najważniejszy punkt 
początkowej działalności swojej w 
dziedzinie szkolnictwa rolniczego, 
Ministerstwo uznało unormowanie 
stosunków służbowych nauczyciel­
stwa szkół rolniczych i przygoto­
wanie na przyszłość odpowiednio 
wykwalif.kowanego personelu. 
K om is ja  S e jm ow o-R ządow a.

W wykonaniu pierwszego pun­
ktu programu Ministerstwo powo­
łało specjalną komisję, zapraszając 
do niej przedstawicieli Sejmu, Mi­
nisterstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego, instytucji, 
które zajmują się szkolnictwem 
rolniczem, oraz osób kompetent­
nych w tym dziale nauczania. U- 
tworzona w ten sposób komisja 
po przedyskutowaniu opracowane­
go przez Ministerstwo R. i D. P. 
planu akcji w kierunku przygoto­
wania potrzebnego dla szkół rol­
niczych zapasu ziem), stwierdziła 
potrzebę powołania komisji ściślej­
szej, złożonej z 3 osób, mianowi­
cie: jednego z posłów, przedstawi­
ciela Wydziału oświaty rolniczej 
Ministerstwa R. i D. P. oraz fa­
chowca gleboznawcy i komisji tej 
powierzyła przeprowadzenie prac 
zamierzonych. Komisja ta objecha­
ła powiaty i z pomiędzy majątków 
państwowych wybrała odpowiednie 
na szkoły. Stosownie do postano­
wień ustawowych w każdym po­
wiecie wybrano jeden na objekt 
na szkołę męską, jeden na żeńską 
i jeden na t. zw. fermę powiato­
wą. Zadaniem ostatniej ma być 
produkowanie doborowych zbóż 
siewnych, rasowego inwentarza ży 
wego i drzewek owocowych na 
potrzeby tego powiatu, w którym 
ferma znajdować się będzie. Joko 
normę przeciętną potrzebnej dla 
celów tych ziemi oznaczono dla 
szkoły żeńskiej 25 —30 morgów

fermy do 300 morgów. Rzecz oczy 
' wista, iż w przypadkach oddziel­

nych byłyby czynione odstępstwa 
1 zarówno co do podanej wyżej ilości
przestrzeni, jak i co do planu roz 

1 mieszczenia, t. j., że łączono fer­
mę ze szkołą męską lub nawet 
wszystkie 3 instytucje te umiesz- 

i czano w jednem miejscu. Przy 
‘ wyborze majątków zwracano rów 
! nież uwagę na odległość od miast, 
j szosy, kolei, poczty itp.

Stojąc na stanowisku koniecz- 
' ności współpracy rządu z czyn 
! nikami społecznemi oraz zgodnie 
; z dyrektywami, udzielonemi w tej 
’ mierze przez Ministerstwo R. i D. 
i P., komisja odbywała posiedzenia
* porozumiewawcze z przedstawicie-
* lami samorządu i instytucji rol-
• niczo-społecznych i dopiero decyzję
• swoją, powziętą w związku z wy 
nikami przeprowadzonych obrad, 
przedstawiła do aprobaty Mini

1 sterstwa R. i D. P. 
i Do dn. 1 sierpnia r. b. komisja 
i objechała i dokonała wyboru ma­
ją tk ó w  w województwach kielec- 
j kiem, lubęlskiem, warszawskiam i 
- łódzkiem. W województwie biało 

stockiem prace te dokonane będą 
we wrześniu r. b. Wymienione 
województwa komisja objechało 
najpierw dlatego, iż w każdym po­
wiecie województw tych są majątki 
państwowe i to niejednokrotnie w 
dość pokaźnej liczbie, praca przeto 
mogła postępować szybko. Na 
obszarze b. Galicji postępowania 
tego nie można było zastosować 
wobec braku w dzielnicy tej ma­
jątków państwowych. Tutaj Mini 
sterstwo postępuje według planu 
następującego: po uprzedniem po­
rozumieniu się z Głównym Urzę­
dem Ziemskim, ten przesyła do 
Ministerstwa R. i D. P. wykaz ma 
jątków prywatnych, mających być 
przekazanemi do parcelacji: Mini i 
sterstwo, o ile na zasadzie opisów 
podanych uważa, że objekt może . 
być dobry na szkołę, czyni odpo- j 
Wiednie zastrzeżenia, a z chwilą, 
gdy parcelacja jest już bezspornie 
postanowiona, deleguje komisję, 
która ostatecznie dokonywa wy i 
boru. Co do województw kreso­
wych tamtejszym organom Mini­
sterstwa R. i D. P. polecono po 
rozumienie się ze społeczeństwem 
miejscowem, dokonanie wyboru 
odpowiednich majątków i przy­
słanie decyzji wraz ze szczegó­
łowym opisem wybranych objek- 
tów do zatwierdzenia Ministerstwa 
R. i D. P. W wypadkach znacznej 
rozbieżności zdań, komisja wy- '• 
jedzie na miejsce i ostatecznie 
sprawę rozstrzygnie. Zmieniając 
tryb postępowania komisji co do 
województw kresowych, Minister­
stwo powodowało się niewielką 
liczbą majątków państwowych na 
kresach i trudnościami technicz 
nemi, wielkie bowiem przestrzenie 
i stany dróg musiałyby wywołać 
rozłożenie pracy tej na b. długi 
przeciąg czasu.

Gdy wybór majątku zestal do­
konany i zatwierdzony przez M 'ni 
sterstwo, część przeznaczoną na 
szkołę oddaje się niezwłocznie do 
dyspozycji sejmików powiatowycn, 
o ile szkoła ma być tworzona 
zaraz; w przeciwnym razie cały 
majątek, czy też tylko potrzebny 
na szkoły ośrodek wydzierżawia 
się drogą konkursu ofert i prze 
targu ustnego. Termin dzierżawy 
uzależnia się od czasu, w jakim — 
zgednie z planem Ministerstwa R 
i D. P.—szkoła będzie założona.

Przypuszczalny zbiór w  1921 roku
na mocy oceny na d z ień  1 s ie rpn ia  w  centn. m e tr, za  1 ha

D zie ln ice i w o je ­
w ództw a

N a z w a  z i e m i o p ł o d u
Psze-

ozima

Psze­
nica
jara

Orkisz Żyto
ozime

Żvto Jęcz'  Jęcz’
| m ień m ień

J ozim y jary
Owies

Rzeczpospolita
Polska 12.6 | 10.4 10.2 11.6 9.4 12.6 ,2.1 11.3

1. B. Dzielnica Rosyjska
5 województw ogółem 
Woj. Warszawskie. .

„ Łódzkie . . .
„ Kieleckie . . .
. Lubelskie. . .
„ Białostockie . .

11.9
12.4 
14.0 
13.1
10.4 
9.8

10.1
10.6
11.5
10.6
9.7
7.9

10.3

7.2

9.5

11.2
11.8
12.9
11.3 
9.7

10.4

9.1
7.9
9.0
8.6
7.3
7.7

12.6
12.7 
13.2
13.8 
11.6 
11.6

12.4
12.4 
13.2
13.4 
13.1 
10.0

11.4 
9.8

125
12.5 
12.7
9.5

11. Małopolska ogółem 
Woj. Krakowskie . .

„ Lwowskie. . .
„ Stanisławowskie.
„  Tarnopolskie. .

9.8
10.3
10.1
9.2
9.4

9.1
8.2 
9.7 
9.0 
9.4

10.1
8.5

10.3
9.2

12.2

10.0
9.7

11.1
9.0

10.3

8.2
6.8
8.7
8.2
9.2

10.4
10.8
10.4
10.6
10.1

10.4 
10 8 
11.0 
9.7 
9.9

11.2
10.4 
11.7
11.5 
11.3

III. Śląsk Cieszyński . 12.2 10.1 - 11.3 10.4 12.7 12.2 9.9

IV. B. Dzielnica Pruska 
ogółem . . . .

Woj. Poznańskie . .
„ Pomorskie . .

16.5
17.2
14.9

12.2
12.5
11.8

- 13.7
13.7
13.3

11.0
9.4

13.3

14.5
14.9
13.7

13.3
13.7
12.2

12.5
12.9
11.8

V. Woj. Poleskie . . 11.3 7.7 - 13 4 8.6 7.9 8.6

*) Bez Kresów Wschodnich.

P. A T. G łów ny Urząd S ta tys tyczny  podaje  o  stanie zasiew ów 
na 1 s ie rpn ia  1921 roku .
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Walczipy z wyzystyernH!

Kółka rolnicze
W powiecie Dubieńskim na 

Wołyniu w świeżo objętem dzia 
łalnością Centralnego Związku Kó­
łek Rolniczych, kresowem Woje­
wództwie Wołyńskiem daje się za­
uważyć poważne zainteresowanie 
pracą kółkową. W powiecie Du 
bieńskim w dn. 26 lipca b. r. po­
wstały dwa kółka rolnicze — w 
Iwanówce i w Zofjówce. W naj- ! 
bliższym okresie jest przewldywa- ’ 
ne zorganizowanie szeregu nowych '

kółek. Niestety licznie osiadła lud­
ność czeska zachowuje sij? wzglę­
dem kółek rolniczych z rezerwą.

Urodzaje w pow. Dubieńskim 
są bardzo dobre. Szczególniej dob 
rze się udały jarzyny. Ziemniaki 
zapowiadają się doskonaie. Jak­
kolwiek brak koni daje się odczu­
wać dotkliwie, to jednak prze­
strzenie odłogów się zmniejszają. 
Idea siewu rzędowego nabiera 
pierwszorzędnego znaczenia. Siew- 
niki rzędowe mają duże powo­
dzenie.
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Rifms rolna w L ilń  H M .
W poprzednim numerze, .Po­

radnika dla Rolników" podaliśmy 
w streszczeniu zasady I znaczenie 
dziejowe reformy rolnej, uchwalo­
ne przez Sejm Ustawodawczy i 
wprowadzane stopniowo w życie 
w Rzeczypospolitej Polskiej.

Podstawy prawne.
U nas w Litwie Środkowej za­

chodzi pod tym względem ta za­
sadnicza różnica, że nieokreśloną 
jest dotąd nasza przyszłość poli­
tyczna, niewyjaśniona nasza przy­
należność państwowa i skutkiem 
tego wszelkie reformy tak zasad­
nicze, jak reforma rolna, napoty­
kają w swem przeprowadzeniu na 
ogromne trudności natury prawnej.

Z tych też wzglądów nie mo­
głyby być u nas zastosowane 
uchwały sejmowe Rzeczypospoli 
tej, natomiast brak nam dotąd 
własnego zbiorowego ciała usta 
wodawczego, któreby uregulowało 
nasze najżywotniejsze sprawy po­
lityczne i społeczne.

Aż do powstania dla Wileńsz- 
czyzny takiego zbiorowego ciała 
ustawodawczego moc prawodaw 
cza spoczywa całkowicie w rękach 
Naczelnego Dowódcy, gen. Żeli­
gowskiego, który reguluje nasze 
stosunki administracyjne — praw­
ne swemi Dekretami, mającemi 
moc prawa.

Reformie rolnej poświęcone są 
Dekrety gen. Żeligowskiego: N° Na 
39; 213; 242; 257.

Ź ród ła  ziem i.
W myśl powyższych Dekretów 

na zapas ziemi, przeznaczonej na 
wykonanie reformy rolnej, skła­
dają się:

a) grunta dóbr państwowych i 
przyjętych przez Państwo dóbr b. 
rodziny cesarskiej i b. Banków 
Włościańskiego i Szlacheckiego;

b) grunta dóbr kościelnych 
wszystkich wyznań, przyjęte przez 
Państwo po uprzedniem porożu 
mieniu z odpowiedniemi władzami 
kościelnemi;

c) wykupione przymusowo przez 
Państwo grunta osób prywatnych 
nabyte w okresie od r. 1863 do r. 
1917 na zasadzie uprzywilejowania 
nabywcy w stosunku do ogółu o- 
bywatell kraju;

d) majątki opuszczone i nieza­
gospodarowane do grudnia 1922 r.

Nabywcy.
Nabywcami parcel mogą być rol­

nicy, którzy nabywają ziemię w 
celu gospodarowania na niej oraz 
osoby prawne (spółki, stowarzy­
szenia i t. p.), dające gwarancję, 
że będą na niej należycie gospo­
darzyć. Pierwszeństwo przy ku­
pnie gruntów mają miejscowi ma­
łorolni i bezrolni, zaś pierwszeń­
stwo pomiędzy nimi — wojskowi 
odznaczeni, inwalidzi i rodziny po­
ległych.

Rozmiary parcel.
Rozmiary parcel odprzedawa­

nych bezrolnym i małorolnym, łą­
cznie z gruntem Już posiadanym 
przez małorolnego, powinny być 
wystarczające na założenie racjo­
nalnego gospodarstwa wiejskiego, 
potrzebnego dla zatrudnienia i u- 
trzymania jednej średnio - licznej 
rodziny. Rozmiary te nie mogą 
wszakże przekraczać w żadnym 
razie 15- tu  dziesięcin ziemi.

Strona finansowa.
Cena nabywcza zależnie od 

klasy ziemi określona została spe- 
cjalnem rozporządzeniem, wskutek 
jednak dużego spadku waluty od j 
czasu wydania powyższego rozpo­
rządzenia, przedstawia się ona 
jeszcze bardzo chwiejnie.

Ogólnie jednak co do strony 
finansowej reformy rolnej da się 
dzisiaj powiedzieć to, że Państwo 
sprzedaje grunta po tejsamej ce­
nie, po której je nabywa, przy- 
czem nabywcy mogą spłacać swą 
należność ratami rocznemi, lub

półroczneml, zawierającemi opro­
centowanie ceny szacunkowej grun­
tu i ratę amortyzacyjną.

Zasłużeni wojskowi, inwalidzi i 
rodziny poległych mogą w myśl 
Ustawy Sejmowej z dn. 17 grud 
nia 1920 r. otrzymywać ziemię 
darmo. Na sfinansowanie tej zie­
mi stworzony został Wojskowy 
Fundusz Ziemski, powstały ze 
specjalnego podatku od przymu 
sowego wykupu ziemi przez Pań' 
stwo.

Wykonanie reformy rolnej.
Tak się przedstawia u nas stro­

na prawna reformy rolnej.
Zobaczmy teraz, jak się posu­

wa jej wykonanie i jakie rokuje 
ono widoki na przyszłość.

Otóż, mimo wyżej wymienio 
nych licznych trudności natury 
formalnej, przystąpił już Centralny 
Urząd Ziemski konkretnie do pla­
nowej, gruntownej, ale powolnej i 
obliczonej na długie lata pracy.

Powolność ta konieczna jest w 
tym celu, by uchronić kraj od tak 
szkodliwych dlań, szczególnie w 
chwiliobecnej gwałtownych wstrząś- 
nień gospodarczych oraz by na 
dać całej reformie niezbite pod­
stawy prawne, uniemożliwiające 
późniejsze jej zakwestjonowanie 
przez czynniki niezadowolone.

Nie wchodząc bliżej w szcze­
góły dokonanych już i zamierzo 
nych na okres najbliższy prac, 
gdyż było to już niejednokrotnie 
w prasie podawane, powiem je 
dynie ogólnikowo, że w tym ro­
ku zostanie rozparcelowany jeden 
majątek rządowy Rykanciszki pod 
Nowo-Wilejką, przestrzeni ogólnej 
około 600 dzies.; dwa majątki b. 
Banku Włościańskiego, przestrze­
ni ogólnej około 1,300 dzies.; 
oraz kilka majątków poduchow­
nych, łącznej przestrzeni do 2,000 
dzies.

Prócz tego wszczęto już kroki 
w celu przymusowego wykupu ca­
łego szeregu majątków, nabytych 
po roku 1863 na mocy praw wy­
jątkowych, tak, że w roku przysz­
łym zakres prac parcelacyjnych 
ogromnie się rozszerzy.

Rozparcelowane działki zosta­
ną przekazane miejscowym mało­
rolnym i bezrolnym, uwzględnia­
jąc w pięrwszym rzędzie pocho­
dzących z danej okolicy wojsko 
wych z Wojsk Litwy Środkowej.

Osadnictwo żołnierskie.
Ponieważ zapotrzebowanie zie­

mi na osadnictwo żołnierskie prze­
wyższa w dużym stopniu ilość 
gruntów, mogącą być w najbliż­
szym czasie rozparcelowaną w Lit 
wie Środkowej, przeto wyjednał 
Referat Osadnictwa Żołnierskiego 
D twa Wojsk Litwy Środkowej od 
danie na cele swego osadnictwa 
majątków, podlegających w naj­
bliższym czasie parcelacji, a poło­
żonych poza granicami Litwy Środ­
kowej w powiatach: Dziśnieńskim, 
Dunlłowicklm, Wołoszyńskim i Gro­
dzieńskim.

Dzięki temu, już w tym roku 
zostanie rozdane między wojsko­
wych około 300 dziełek zagospo­
darowanych i obsianych na zimę 
przez tenże Referat Osadnictwa 
Żołnierskiego.

Celem zabudowania tych par­
cel żołnierskich powołany został 
do życia Referat Okręgowy dla 
Spraw Pomocy Budowlanej Osad 
nikom Wojsk Litwy Środkowej, 
który rozporządza ogromnemi 
środkami i pozawierał już umowy 
z przedsiębiorcami cegielni, tarta­
ków, hut szklanych i t. p. na hur- 
towny wyrób potrzebnych dla bu­
downictwa materjałów.

Nadto opracowany jest przez 
inżynierów i rzeczoznawców typ 
wzorowej zagrody wieśniaczej, 
według którego przystępuje Refe­
rat do ryczałtowego zabudowy­
wania nowopowstałych osad.

j. a .

Z  p o lsk ie g o  k o m ite tu  
d o  sp ra w  h o d o w li 

d ro b iu .
Polski komitet do spraw ho­

dowli drobiu zawiadamia hodow 
ców polskich, zainteresowanych 
udziałem Polski w kongresie ho 
dowli drobiu w Schevenigue koło 
Hagi, że ze strony Polskiego ko 
mitetu zostały zgłoszone na kon 
gres następujące referaty: Marji 
Karczewskiej — „O  stanie hodowli 
drobiu w Polsce przed wojną i o 
becnie", Józefa Victoriniego—„O  
polskich kurach czubatych” i dr. 
Juljana Kuryłowicza—„O  polskim 
eksporcie ja j'.

Do reprezentowania naszej ho 
dowli na kongresie wyjadą upo 
ważnieni przez Polski komitet do 
spraw hodowli drobiu pp.: dr. M. 
Lang I dr. J. Kuryłowicz. Po po­
wrocie pp. delegatów odbędzie 
się plenarne posiedzenie członków 
komitetu dla wysłuchania sprawo 
zdań z kongresu i omówienia 
spraw, związanych z organizacją 
polskiej hodowli drobiu. Jedno 
cześnie w tym czasie odbędzie się 
założycielskie zebranie klubu ho 
dowców zielononóżek. Nadto Pol 
ski komitet do spraw hodowli dro 
biu porozumiał się ze Związkiem 
spółdzielni mleczarskich i jajczar- 
skich, którzy przystąpią do założę 
nia wytwórni przyborów hodowla­
nych, a więc: lęgników, wychował 
ni, młynków do kości, przeświet 
laczy jaj, pierścionków, poideł, ko 
rytek, gniazd zatrzaskowych, szaf 
z ruchomemi półkami do jaj. Aby 
przybory wyrabiane były praktycz 
ne, zwracamy się do panów ho­
dowców z prośbą o nadsyłanie ry­
sunków, modeli, przyrządów, które 
uważają za najlepsze, a także wła 
snych pomysłów pod adresem: 
Związek spółek mleczarskich i jaj 
Czarskich, Warszawa, Hoża 51. 
Przy wyższej szkole gospodarstwa 
dla kobiet w Puławach organizuje 
się Stacja zarodowo doświadczalna 
drobiu.

Budowa pomieszczeń tak sta­
cyjnych, jak i szkolnych posuwa 
się naprzód i jest nadzieja, że 
późną jesienią wykłady i zajęcia 
pierwszego kursu będą mogły się 
rozpocząć. W szkole i stacji Pu­
ławskiej zyskujemy doniosłą i po­
żyteczną placówkę, zasługującą na 
gorące poparcie ze strony społe­
czeństwa, aby mogła stanąć na 
wysokości swego zadania. Wszel 
kie wydawnictwa, modele, przybo 
ry, któreby Instytucje lub osoby 
prywatne mogły ofiarować tej pla­
cówce, przyczyniłyby się do jej 
organizacji i rozwoju. Umieszcze­
nie stacji w Puławach, gdzie ma­
my już Instytut naukowy, daje 
możność korzystania z pierwszo 
rzędnych sił naukowych i umiejęt­
nego wykorzystania wszelkich po­
mocy Instytutu. Komitet zwraca 
specjalną uwagę hodowcom dro­
biu w Polsce na konieczność po 
pierania i prenumerowania jedyne­
go pisma w języku polskim o ho­
dowli drobiu, pod tytułem: .H o ­
dowla drobiu" Lwów, Kopernika 
20. — Każdy numer tego pisma 
przynosi dużo fachowych wiado 
mości.

Szkoła rolnicza na Wołyniu. 
W Blałokrynicy pod Krzemień­

cem powstaje państwowa średnia 
szkoła rolnicza z oddziałem mel­
ioracyjnym. Kurs trzyletni. Od 
wstępujących wymaga się świa­
dectwa lub egzaminu z 4-ch klas 
gimnazjalnych. Internat obowią­
zkowy (opłata niżej kosztów włas­
nych szkoły). Dla uczniów nieza­
możnych, a celujących— stypendja. 
Zajęcia rozpoczynają się 26 wrześ­
nia, szczegółowych informacji u- 
dziela dyrekcja szkoły. Adres: Krze­
mieniec na Wołyniu, Białokrynic- 
ka szkoła rolnicza.

I

Szuwar,
jeg o  znaczen ie  I za s to so w a ­
n ie  w  p rze m yś le  k o szy k ar­

skim .
Dotąd msło się zwracało uwagi 

na szuwar, roślinę, rosnącą na 
brzegach stawów błotnych. Okolice 
całe Rzeczypospolitej Polskiej by­
wają zarośnięte szuwarem, który, 
odpowiednio wykorzystany, może 
-lać ludności zatrudnienie w wol­
nych chwilach od zajęć gospodar­
skich i stały zarobek, a także i 
pożyteczne zajęcie dla dziatwy w 
szkołach i ochronkach.

Szuwar służy jako, materjał do 
wyrobów plecionych, mających 
wielki popyt na rynkach miejsco­
wych i może być także przedmio­
tem wywozu zagranicę. Dotąd 
jednak szuwar, jako surowiec, 
prawie zupełnie nie miał zastoso­
wania, a surowiec to bardzo cenny 
i mogący przynieść ogromne zy­
ski ludności i państwu. Dotychczas 
marnuje się go na podściłkę dla 
bydła. Szuwar jest bardzo miękki 
i daje slą doskonale dzielić na 
części. Jego długość, czyli wy­
sokość, sięga 4 mtr., do wyrobów 
jednak nadają się przeważnie jego 
części dolne od korzenia, wyno­
szące 1 mtr. 50 cent, długości. Z 
szuwaru wyrabiają się przedmioty 
ozdobne i użytkowe jak: kobiałki, 
sakwojaże, kufereczki, koszyczki 
do owoców, baryłki, dywaniki, 
chodniki, wycieraczki, pantofle 
kąpielowe 1 t. p. Z szuwaru także 
można wyrabiać jeszcze wzorzyste 
maty, które mogą też służyć na 
obicie mebli.

Plecionki z szuwaru nadają się 
na ozdoby koszykarskie; połącze­
nie więc szuwaru z wikliną, przy 
wyrobie mebli koszykarskich, może 
mieć szerokie zastosowanie, tworząc 
całość piękną i mocną.

Nauka plecionkarstwa szuwaro­
wego jest bardzo łatwa. Przy do­
brych chęciach wystarczy kilka­
naście lekcji. Do produkowania 
niektórych wyrobów służą war­
sztaty, czyli krosna pionowe, inne 
wyrabiane mogą być ręcznie, na 
formach drewnianych, a nawet bez 
żadnych pomocniczych przyrządów, 
poprostu ręcznie.

Zbiór szuwaru rozpoczyna się 
około 26 lipca i trwa do 30 paź­
dziernika. Żnie się go sierpem w 
wodzie jaknajniżej przy ziemi. Naj­
wygodniejszy dostęp do niego jest 
z łódki, którą można wszędzie do­
trzeć, gdzie trzeba. Chodzi prze- 
dewszystkiem o wydobycie tych 
części, które są najcenniejsze do 
wyrobów. Po ścięciu rozkłada się 
szuwar na trawie lub na ziemi, 
aby cokolwiek obs:chł z wody i 
szlamu, potem wiąźe się go w pęki 
i składa w miejscu suchem i ocie- 
nionem. Szuwar winien być skła­
dany pod dachem w stodołach i 
szopach, musi być jednak przed­
tem napół obsuszony, aby nie 
uległ gniciu. Szuwar, w ten spo­
sób przygotowany, może być prze­
chowywany parę lat, byleby po­
mieszczenia te były dość suche.

Szuwar winien być na godzinę 
przed użyciem do wyrobów namo­
czony w wodzie, a po wyjęciu na 
kryty ścierką lub workiem, aby 
tak pod przykryciem pewien czas 
poleźał. Leon Tietz

Kierownik działu koszykarskiego 
w T-wle Popierania Przemysłu Ludowego.

(z Poradnika Kółek St. Roln.).

Szkoła ogrodniczo-rolnicza w 
Toruniu.

Pomorska Izba rolnicza zamie­
rza otworzyć najpóźniej z dniem 
1 października r. b. szkołę ogrod­
niczo-rolniczą o gruntownlejszym 
planie nauk, niż dotychczasowe 
szkoły zimowe.

Opracowano już plany nauko­
we na kurs jedno, dwu, a nawet 
trzyletni. Typ szkoły zostanie u- 
stalony zależnie od tego, na który 
kurs więcej zgłosi się kandydatów. 
Adres: Szkoła ogrodniczo-rolnicza 
w Toruniu, Bydgoska 56.
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Giełda zbożowo-towarowa.
Z naszego rynku zbożowego.

Rada giełdy zbożowo - towaro 
wej w Warszawie nadesłała nam 
zawiadomienie następujące:

Pierwsze obroty naszej młodej 
giełdy zbożowotowarowej nie wie­
le dają materjału do poważnych 
wniosków ogólnych, na tle świa­
towych konjunktur rozwijanych.

Przyczyn należy szukać nie ty ­
le  może w tern, że każde zapo­
czątkowanie nie może być dosko­
naleni, ale raczej w tern, że nasz 
rynek zbożowo towarowy znajduje 
się w stanie ścisłego odosobnie­
nia od reszty światowych rynków 
i nie ma żadnej łączności z niemi 
i mieć nie może.

Bo z jednej strony zakaz wy­
wozu środków spożywczych, zresz­
tą całkiem usprawiedliwiony, wy­
łącza tranzakcje eksportowe, z 
drugiej fatalny stan naszej waluty 
uniemożliwia przywóz z zagranicy. 
Mimo tej ścisłej izolacji, pewna 
równoległość naszego rynku do 
wahań rynków światowych daje 
się odczuwać, ta równoległość w i­
doczna Jest w niejakiej, ledwo 
uchwytnej, dążności zniżkowej.

Bo, jeżeli cena żyta na naszej 
giełdzie stale w ciągu tygodnia 
utrzymuje się na poziomie 7,100

7 .  MIASTA '.prowadzoną była nauka języka 
" polskiego. W roku obecnym z dn. 

I-go października b. r. Zarząd Pol- , 
skiej Macierzy Szkolnej otwiera 
nowy kurs dla Dorosłych. Wykła- j 
dany będzie język polski i rachun-: 

a w miarę rozwoju kursów i '

—  Podziękowanie. Sekcja 
opieki nad inwalidami przy 
Polskiem Tow. Czerwonego 
Krzyża składa najgorętsze po- ki, 
dziękowanie nieznanej ofiaro- i Udania uczących się historja i ge- 
daiZ r7vn i hnina n fiarp  > 09rafla kraju ojczystego. Zapisy
,  . za h0Jn3 onarę • prZyjmu|e codziennie (z wyjątkiem
110.000 mk. Świąt) biuro C. Zarządu P. Macie-

—  Zarząd Koopera tyw y L ig i ■ rzy Sz. Benedyktyńska 2 — 3, od 
Robotniczej zawiadamia członków, i 11—1 i od 5—7. 
że w niedzielę, dnia 25 b. m., o — W yjaśnienie. Proszeni je- 
godz. 4 pp . odbędzie się nadzwy- steśmy o wyjaśnienie, że artysta 
czajne Walne Z e b ran i: Człon- ' p. Stefan Szosland nic nie ma 
ków Koopera tyw y L ig i R o b o t- ' współ lego z imprezą teatru .No
n icze j w sali Kina w domu Nia 94 
przy ul. Wielkiej. Wejście do sali 
obrad dozwolone będzie tylko 
członkom, którzy się wylegitymują 
Książką udziałową:

Porządek dnia:
1) Sprawozdanie Komisji 

wizyjnej.
2) Sprawozdanie Zarządu 

ubiegłe */a rocze.
3) Podniesienie budżetu 

drugie */a rocze.
4) Dobór 2 członków Zarządu 

na miejsce ustępujących.
W myśl Ustawy Państwowej 

Art. 49 L. 2 Zebranie będzie pra­
womocne bez względu na liczbę 
obecnych członków.

Roczne wieczorowe kur-

wości” przy ul. Adama Mickiewi­
cza Nr. 7, prowadzoną przez Ema­
nuela Babuszkina i Ssrgieja Mo- 
nastyrskiego.

C iągnienie m iljo n ó w ki. 
2 ,2 3 9 ,6 3 8 .

W sobotniem ciągnieniu miljo- 
za nówki wylosowano numer 2,239.638, 

znajdujący się w urzędzie organi- 
na zacji pożyczki w Poznaniu.

I  PolsRo-Fraacusliiego IjaiSu lekarskie­
go w Wilnie.

W d. 19 -21 IX ma się odbyć Zjazd 
lekarzy francuskich w W ilnie po odby 
ciu kongresu w Warszawie, dianawląza 
nia koleżeńskich stosunków. M ia ło przy-

Re-

sa dla biuralistów. Z powodu E 3 £
licznego napływu słuchaczy napo- Wadliwość organizacji Komitetu Wyko- 
wyższe kursa, będzie utworzona nawczego w Warszawie pozostawiła nas
druga równoległa grupa, wobec 
czego przyjmowanie zapisów na 
kursa zostało przedłużone do dnia 
28 września r. b.

Roczne kursa dla biuralistów 
mają na celu danie specjalnego 
wykształcenia, aby słuchacze i s łu­
chaczki po ukończeniu tychże 
kursów mogli pracować w insty-
tucjach państwowych i handlowych y s3 gOd z * '- f ln to k o l .  Kościół św. Pio- 
zarówno w dziale buchalterji jak i tra i szpital.
biurowości. j  8 g. — Przedstawienie w Teatrze Po-

Dla osób, nie posiadających od-' wszechnym: Alzacjo.
P -le d n ,e ao cenzusu naukowego,, ? pro7,M ^ “

owędzony będzie Kurs Przygo- I nych zakładów naukowych Wileńskich, 
towawczy ś-cio miesięczny. I O. 20 września. Wtorek.

Jako przedmioty dodatkowe,' 9 - “  ?,w'edzan‘el IdI l, t r ,7 u ? ni'- d , wykładane ste/ografja in .uk .  ,

■ sama na maszynach. . drzeja Śniadeckiego i Kolegjum Czarto-
Zapisy przyjmuje i udziela in . ryskiego.

'c-macjl Sekretariat Kursów przy I s g. -  Przylecle od m W ilna, ^lurza Pośrednictwa Pracy z i j  |

aowej, ul. Mickiewicza 22—7 (w I 9 g. -  Przyjęcie u delegata Rzeczy- 
rodwórzu) codziennie od g. 11— 2  ■ pospolite|. z

0CJ a . 3 _41. i D. 21 września. Środa.
'  _  . , _  , 10 g . -D a ls z y  ciąg zwiedzania mia-

— Kursy dla Dorosłych. Zwal-1 sta.
<zenie analfabetyzmu jest najwlęk- 2 g. — Wycieczka do Werek. 
sza troską Polskie, Macierzy Szkol- ,6 g - ~  Posiedzenie Kola t la u ko .e -  
nei i, mimo trudnych warunków, 30 ’u S i „ , r a ’a Żellgow-
nawet podcras okupacji litewskiej,' sklego.

j mk. za 100 kg., cena pszenicy 
i podnosi się z 10,400 do 10,500 
mk., to wobec stałej zniżki na-

' sz- j waluty te objawy tylko jako 
dążność zniżkową traktowane być 
mogą.

I Omawiana zniżka jest natural- 
j nym wynikiem chwili bieżącej, 
żyjemy bowiem w chwili zapo 

; ęzątkowania realizacji tegoroczne- 
' go urodzaju, a jest to zwykły mo- 

ment, jeżeli nie stanowczej zniż­
ki, to przynajmniej jest to sezon
chwiejności cen.

Poznańska giełda zbożowa.
POZNAŃ. Za 100 k lg . w ładun­

kach wagonowych z dostawą na- j 
tychmiastową. Ceny dla handlu : 
hurtowego: żyto 7000, pszenica i 
9030 — 10.600, jęczmień 6000 — 
6.200, jęczmień browarniany 6.600 
—7000, owies 6.400—6.800, mąka 
żytnia 70 proc. 9^00—9.700, (bez 
worków), mąka pszenna 70 proc. 
14 400—14 900 (bez worków) osyp 
żytni 4 400. osyp pszenny 4 600, 
rzepak 14.000 — 15.000, rzepik 
14 000-15  000, ziemniaki 1 .900- 
2.000. Usposobienie spokojne.

Plantacje doświadczalne ty­
toniu.

Ministerstwo rolnictwa wyzna­
czyło subwencję pieniężną Szko­

zupełnej niewladomoś-i do tej chwili 
(sobota), czy d> Wilna zjadą I Ilu  przy 
Jedzle? Komitet W ileński projektuje Jed­
nak następujący program:

D nia  79 września. Poniedziałek.
7 rano. — Powitanie na dworcu
8 rano. — Przejazd przez Ostrobra- 

mę i W ielką ulicą do hotelu o t o  Jer- 
sklego.

10 rano. -  Zwiedzanie miasta: Gó 
ra Zamkowa, Katedra, kościoły Berna r-

le głównej gospodarstwa na zało­
żenie doświadczalnych plantacyj 
tytoniu, w celu rozpowszechnienia 
hodowli tytoniu w państwie.

Walka z księgosuszeni.
W przeciągu czerwca przebieg

księgosuszu był następujący: zli­
kwidowano zarazę w 62 miejsco­
wościach, wykryto i stwierdzono 
76 nowych ognisk. Ogólna ilość 
miejscowości zapowietrzonych by­
ła 165, ilość sztuk chorych i po­
dejrzanych o zarazę 998, zabito 
242 szt, padło 307, wyzdrowiało 
215, szczepień dokonano 7179, z 
czego na woje- dztwo Białostoc­
kie wypada: 22 miejscowości za­
powietrzonych, sztuk chorych i 
podejrzanych o zarazę 284, zabi­
tych 39. padłych 42, zaszczepio 
nych 1881, reszta zaś na wojew. 
Nowogródzkie i Poleskie, gdzie u- 
jawnione są znaczne ilości ognisk 
zarazy. Księgosusz został zlikwido­
wany w zupełności na terenie ca 
łego województwa Lubelskiego, 
które uznane zostało za wolne od 
zarazy w drugiej połowie czerwca. 
Od początku wybuchu zarazy do 
dnia 1 lipca 1921 r. było chorych 
9499 sztuk, zabito 4317, padło 
3956, zaszczepiono 19,976 sztuk.Z  bolszew ickiego wiru.

Zboże zjada armja. — Konferencja. 
Wojska nad granicą fińską.

HELSINGFORS (Pat). 75 tysięcy 
kilogramów zboża, wysłanego przez 
Flnlandję dla gbdnych w Rosj', 
w ładzi sowieckie przeznaczyły dla 
czerwonej armji.

RYGA (Pat). Tutejszy komitet 
pomocy głodnym R jsjl zaprotesto­
wał przeciwko rozwiązaniu i atesz 
towaniu komitetu pomocy głodnym 
w Rosji oraz przeciwko organizacji 
proponowanej przez Nansena na wa­
runkach ułożonych z bolszewikami.

Łotwa a Bolszewja.
RYGA (Pat) Prasa łotewska wy­

powiada się ostro przeciwko rzą­
dowi sowietów, który zagroził przer­
waniem wysyłki uchodźców w razie, 
gdyby Łotwa upierała się przy za

Pomoc głodnym.
N o ta  do  rząd u  S o w ie tó w . —  O b ie tn ice .

PARYŻ (Pat). Międzynarodowa 
komisja pomocy przyjęła do wia­
domości odpowiedź sowietów i 
aprobowała tekst noty wysłanej 
swego czasu do sowietów. Ge­
neralny delegat Komitetu Czer­
wonego Krzyża wyraził przekona­
nie, że uprzednio należy przystą-

Nie chcą unji.
RYGA (Pat). Członek delegacji, świadczył, że unja celna między 

litewskiej na konferencji ekono- Łotwą, Estonją i L'twą z powodu 
micznej w Rydze D sbkiewicz o- ’ różnic walutowych jest niemożliwą.

ŻYCIE WOJSKOWE.

K ursa dokształcające  d la  
w ojskow ych.

Departament Oświaty w Wil­
nie urządza Dokształcające Kursa 
dla wojskowych odpowiadających 
następującym warunkom.

1) Dla posiadających świede- 
i ctwa, z ukończenia 7 klas gim 
i nazjalnych ewentualnie wyjątkowo 
6 klas gimnazjalnych — półroczny 

i kurs ze złożeniem egzaminu doj- 
rzałości.

• 2) bla posiadających 6 klas
szkoły średniej, handlowej I in. 
równorzędnych — roczny kurs ze 
złożeniem egzaminu dojrzałości,

Cukier na przetwory owocowe
W celu podniesienia produkcji 

przetworów owocowych, Minister 
stwo Rolnictwa i Dóbr Państwo 
wych otrzymało 100 wagonów cuk 
ru przemysłowego do podziału 
między właścicieli sadów. Cena 
tego cukru za 100 kg. białego 
16000 mk., żółtego 14000. Cukier 
otrzymują właściciele sadów owo­
cowych, prowadzący mniejsze 
przedsiębiorstwa przetworów owo 
cowych, niezarejestrowane, jako 
zakłady. Pierwszeństwo do otrzy­
mania cukru mają ci producenci 
przetworów owocowych, którzy 
produkcję swoją zbywają do ko 
operatyw spożywców. Z ilości 
wziętego cukru przetwórcy winni 
się wykazać stosowną ilością wy­
produkowanych przetworów owo­
cowych. Podział cukru dokonywa­
ny jest jedynie przez Urzędy Wo 
jewódzkie przy udziale przedsta­
wicieli związków kooperatyw spo­
żywców i organizacji rolniczych. 
Poszczególne urzędy wojewódzkie 
otrzymują następujące ilości cuk­
ru (w wagonach): Urząd Wojewódz­
ki Warszawski 14, Łódzki 8, Lu­
belski 12, Kielecki 8, Białostocki 
5, Wołyński 8, Nowogródzki 7, 
Poleski 3, Inspektorat Okręgowy 
Pomocy Rolnej w Krakowie 15, 
we Lwowie 18, Komisja Rządząca 
w Cieszynie 2.

RYGA (Pat). Sowiety zapropo 
nowały omówienie na konferencji 
państw ba'tyckich przy udziale de­
legata sowietów szeregu spraw 
transportowych.

RYGA (Pat). Minister fiński Hol- 
sti konferował z przedstawicielem 
sowietów w sprawie koncentra­
cji wojsk sowieckich nad granicą 
fińską. Transportowanie wojsk 
wstrzymano.

kazie przyjmowania wszystkich kie 
rowanych do niej uchodźców. Lo 
twa odrzuciła bowiem dużą ilość 
repatrjantów, przeważnie Żydów.

j pić do zbadania warunków zorga 
i nizowania pomocy. Komisja uchwa­
liła apel do państw, które wyrazi­
ły chęć przyłącze tia się do orga-

I nizowania pomocy. „Petit Parlsien" 
podaje, że najbliższe posiedzenie 
odbędzie się 6 października.

3) Dla posiadających 4 klasy 
gimnazjum—9 miesięczny kurs ze 

: złożeniem egzaminu 6 klas gim 
; nazjalnych.
j Na kursy mogą być przyjęci 
tylko ci, którzy odpowiadają wy 
maganym warunkom i wykażą się 
odpowiedniemi świadectwami.

Powyższe Kursy byłyby piat, 
tylko dla oficerów, zaś dla szere 
gowych bezpłatne. W tym celu 
zostałby również zorganizowany 
osobny Oddział.

Początek zajęć dnia 30 wrześ 
nia 1921 roku.

P R Z E W O D N IK
ADRESOWY

H in d lo w o  - P rz e m y s ło w y .

A rtyku ły  g a lan te ry jn e . 
Dom Handlowy Bracia Al szu, a ng,—
Wielka 72. Bielizna damska, męska i 

konfekcja.

Banki.
Aaak Spółdzielczy—ul. Mickiewlcaa

29, załatwia wszelkie operacje.
Sank Wschodni, Oddział w Wilnie

W i e l k a  9 6.
Sank Rolniczo - Przem ysłowy, Za-
ząd—Mickiewicza 17. O ldz ia ł m iejski—

W ielka 66. Agentura w  Święcianach. 

W ileński Bank H a n d lo w y , Mickiewicza 8
Załatwia wszelkie czynności w  zakres 

bankowości wchodzące.

B iura  parcelacyjne.
Sluro leśne i  parcelacyjne inż. leśa.

J. Łastowskiego, Mickiewicza 42—6. 
Parcelacja majątków, roboty leśae.

łiu ro  leśne i m ie rn icze  „ S IL V A ” , — 
Mickiewicza 1—11. Roboty leśne i m ier- 
łicze. Pośrednictwo w kupnie i sprzedały

lasów i majątków.
Pierwsza Wileńska Spółka Parce* 
lacyjna, Ostrobramska 7. Specjalność!

parcelacja majątków.
Spółka parcelacyjno - osadnicza,
Mickiewicza 6, m. 3. Roboty miernicze. 
Komisowa parcelacja majątków. Kopno

i sprzedaż majątków.
Biuro geometry W. Dąbrowskiego,— 
Mostowa 16. Plany i pomiary na gruncie.

B iura  techniczne.
B Januszkiewicz, inżyn. Jagieiońska 10 

Drządzenie zakładów przemysłowych.
Instalacje mechaniczne i elektryczne. 

B iu ro e le k tro te ch n iczn e  Ł. Wajmana 
Wilno, Wileńska 21. A rtyku ły  elektryczna, 
Biuro elektro-techniczne D. Wajmana, 
Trocka 17. Największy skład wszelki.k

przyborów elektro-technicznych. 

Cukiernie .
9. Rudnickiego—Wileńska róg Trockie j 

poleca wyroby własnego wypieku.
B. Sztral — Tatarska, róg Mickiewicza, 

poleca wielki wybór cukrów pierwsze-
rzędnych gatunków.

Cukry I czekolada.
,,B lruta” — Magazyn cukrów i rożnych 
delikatesów pierwszorzędnych gatunków,

Mickiewicza 6.

Dom y H andlow o-przem yr.f,
B-cla Sulkowscy —Jagiellońska 9.
Hurtowa sprzedaż towarów kolonjalno- 

spożywczycb, w in i wódek.
S Bonlszko, Uniwersytecka 2. ŻuruaSa 
mód na sezon jesienny i wykroje. Skład wis 
Dom Handlowy Sł. Tuezyóskl—Wielka

41. Hurtowa sprzedaż wódek.
Tow. przemysłowo-handlowe „Dźwignia" 
Wielka 37. Materjały budowlane i instala­

cje elektryczne.
Dom Handlowy K. Rutkowski I S-k», 
Wielka 94. Towary wełniane, bawełniane,

płótna i t. p.
Dom Handlowo-Prtemysłowy „Św it” ,— 
Wilno, Wileńska 23. Dział spożywczy. Dział 
wyrobów wiejsk. i domow. gospodarstwa.

Fabryki maszyn I narzędzi rola. 
A. Ślusarza, Jagiellońska 11. Budowa

olejarni i m łynów.
Z yg m u n t N a g ró d z k l, Zawalna 11 a

Mtocarnie, mansże, w ialnie, sieczkarnio, 
pługi, brony, drapacze i  t.  d.

Fot o g raf je .
Polski zakład fotograficzny Jana P uzy*- 
s k le g o , ul. Śniadeckich, róg Mickiewicsa

vis-a-vis cukierni Sztralla.

G orzeln ie .
Pierwszorzędna gorzelnia i rektyfikacja 

„ A s t r a ” , Torao ikow t 10b. Wspaniałe 
mocne napoje. Odznaczają się miękkością 
i przyjemnym smakiem. Żądajcie wszętziel

Kantory  w ym iany.
Szumański I Kowalski, Mickiewicza 1,

Kantor wymiany.

K aw iarn ie .
„ B lru ta ”  Kawiarnia, Mickiewicza 24 1. 
Kawa, herbata, napoje. Cutry, ciasta pier- 
wszorzęda. gatunków. Codzień kooc erty.

Księgarn ie.
Stów. Nauczycielstwa Polskiego—

Królewska 1. Filja-—Wileńska 36.
Księgarnia W i K. Mikulskich, Wiłoś- 

sza 25, poleca najświeższe nowości. 
Księgarnia i skład nut J. Zaw adzkiego, 
Wielka 27. Poleca książki z zakresu w oj­
skowości, podręczniki sz toinę oraz nowości

w wielkim wyborze.
A. O. S y rk ln ,  Wielka 42. Księgarnia— 
książki w różn. język. Skład nut, cxyte'..ua .

in.uk
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Sz. Ganes, W -P ohu lanka 7. Księgar­
nia i skład materjałów piśmiennych.

laięgarnia i skład materjałów piśmienn. I 
W aklera I D u g o w sk ie g o , Wielka 33.
Otrzymuje stale nowości i podręczą, szkolne 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Kupno I sprzedaż.
A. Mohl i Malinowski, Zanikowa 10

Wyroby domowe.

Krawcy.
W. Nagrodzkl, Wileńska 23, przyjmuje 
obstalunki z własnych i prwierz. materjał. 
Zakład krawiecki M. Piech I Syn, Zam 
kowa 12. Przyjmuje obst--lunki z własnych 
1 powierzonych materjałów. Tamże dział

komisowy i pośrednictwo handlowe.
O. Zysklnd, krawiec wojskowy i  cyw il­
ny, Wielka 42. Robota wykonywana jest

pod osobistym nadzorem O. Zyskinda.
J. Nowicki, krawiec wojskowy i cywilny, 
Wielka 54. Magazyn ozdób wojsk, i  ga- 

lan terji. Zamówienia przyjmuje tak z w ła
anych jak  i powierzonych materja łiw . 

Magazyn ubiorów męskich S. K rauze,
przeniesione- z ul. Mickiewicza na ul. Wi 
leńską te  82. Przyjmuje obstalunki cywil 
ae i wojskewe z własn. i powierz, mater.

Krawiec damski S . S te fa n o w sk l, 
Wielka S8. Przyjmuje obstalunki z wła 
snych i pcwierconych materjałów, a także

wszelkie roboty futrzane.

Lecznica chorób zębów.
Lek. Dent. Goldbarga 1 Woltsona,— '
W ielka 56. Leczenie zębów. Sztuczne zęby. 
Z ę b y  sz tu c z n e , nawet stare i połamane 
kupuje laboratorjum A. S traż, Domini j

kańska 11. Płaci najwyższe ceny. •

Lecznica dla zw ierzą t.
Lek. wet. S. B a k u n a -Ostrobramska 16 

Od 1 0 -2  1 5 -7 .

M agazyn broni.
E. Stefanowskl, Ś to-Jańska 24. Broń

i przybory.
F. Z ien k iew icz , S to Jańska 27. Maga- 

zyn broni myśliwskiej i pracownia. I

O grodnicze zakłady.
W. Plebaficzyk -  Wileńska 10 j

Sprzedaż kwiatów, owoców 1 nasion.
M. R o d z iew icz , Zamkowa 32. Przyj­
muje na komis sprzedaż owoców, jarzyn 

w  największej ilości.

Poliklinika i Szpital Lit. Stów. 
Pomocy Sanitarnej, Wilno, Wileńska 28. 
Leczenie r&źn. chorób przez specjalistów 
lekarzy. Gabinet Roentgena. Gabinet den­

tystyczny. Laboratorium analityczne.
W szpitalu oddziały położniczy i inne.

Polska wytwórnia chemiczna,
B Zieliński i S ka.

Oddział w Wilnie—Kaukaska 10. 
Smary i oleje techniczne- Ropa. Soda 

^ ^ ^ ^ ^ a m o n ja k a W j jn n e ^ __ __ __  j

P rzep isyw an ie  na m aszynach
Przepisywanie na maszynach, maszyny 1 
.Dnderwood", taśmy i kalki. M. Żejm o,

Św.-Michalski zauł. 1, m. 1. ;

Restauracje.
„W arszawianka” -  Wileńska 88. i 

Śniadania, obiady, kolacje. Koncerty, i 
Restauracja St.-Georges — Mickiewicza 
10. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje. ■ 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. 
Obiady, kolacje. Przyjmuje zamówienia na

większe zebrania towarzyskie.

Z POLSKI.
Konferencja w  spraw. Ś ląska. •

WARSZAWA, (Pat). Z polece- i 
nia P. P. S. poseł Niedziałkowski i 
i redaktor Posnei konferowali z j 
ministrem Skirmuntem w sprawie • 
górnośląskiej i wileńskiej.

Ponikow ski konferu je .
WARSZAWA, (Pat). Profesor 

Ponikowski zakończzł konferencje 
z przedstawicielami klubów i od­
był konferencje z osobistościami 
na członków gabinetu.

P ertrak tacje  o Rząd.
WARSZAWA, (Pat). Konferen­

cje Ponikowskiego ze stronnict­
wami sejmów em i trwają. Stron 
nktwa uzależniają stosunek swój 
do przyszłego rządu od programu 
jaki przedstawi sejmowi co do 
składu osobistego gabinetu. Gabi­
net ogłoszeny zapewnie będzie 
jutro.

wejście z placu Katedralnego. Śniadania, 
obiady, kolacje Gabinety. 

Restauracja „Cristall”, Mickiewicza, róg 
Garbarskiej. Bufet obficie zaopatrzony, 
śniadania, obiady, kolacje. Koncerty 

w czasie obiadów i kolacji. 

S półki Akcyjne.

Wileński
Tow . Akcyjn. W ileńska 26. Tel. 205
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

j Telefony. Instalacje elektryczne.
Przenośne piece katlowe.

Spółka akcyjna „Pac” — Biskupia 12. 

Składy apteczne.
Skład apteczny i kosmetyczny Jana 

Sawslenowlcza, Dl. Ludwisarska 12,
(róg Tatarskiej).

Skład apteczny i perfumeryjny
S-kl prow. Narbut, Wielka 58. 

Składy m a terja łó w  piśm len  
WI. Borkowski. Skład papieru, mate­
rja łów  piśmienn., galanterji biur., ram 

zabawek. Mickiewicza 5, Ś-to-Jańska 19. 
T. Jankowska, Wileńska 26—Zamkowa 
14. Skład mater. piśm. i przyborów kancel.

S kłady płótna.
R. Rucińskl, dawniej .Żyrardowski*, 

Wielka 60. W ielki wybór towarów sezonow. 

S kłady sukna.
M. Gordon, Niemiecka 26. W ielki wy­
bór materjałów krajowych i zagrań, firm.

S kłady w yrobów  żelaznych.
Krakowski magazyn źelazno-galante 

ryjny—S-to-Jańska 21.

T o w arzys tw a  asekuracyjne  
„Polonja”— Mickiewicza 29 Ubezpieczę 
nia od ognia, transportów, bagaży, szyb. 
„V lta”—Mickiewicza 29. Ubezpieczenia 
---aftłliwych -

atastroE

l -H j Kongres lekarski Polsko-Franrnski 
« PoIsce: i J 11 do li września 1911 r.

Towarzystwo Polsko Francuskie 
zorganizowało pierwszy zjazd le­
karski polsko-francuski głównie w 
Warszawie, dla wzajemnego zapo­
znania się lekarzy obu narodów, 
a przedewszystkiem profesorów, 
wykładających na wydziałach le­
karskich w Polsce i we Francji. 
Zjazd rozpoczął się w Poznaniu, 
dokąd w dniu 12.IX. zjechało osob­
nym pociągiem 80 uczestników 
Zjazdu z Francji, niektórzy ze swe- 
mi małżonkami. Poznań przyjął 
gości po królewsku. Francuzi prze­
jechali przez Niemcy, szykanowani 
w drodze w sposób haniebny; nie­
których poddawano np. drobiazgo­
wej rewizji aż do kilkakrotnego 
rozbierania do naga włącznie. Go­
ście bawili w Poznaniu dwa dni, 
przyjmowani gościnnie przez 
wszystkie warstwy społeczne Wiel­
kopolski; odbyli też kilka wycieczek.

W Warszawie ilość uczestników 
Zjazdu zwiększyła się do "100, gdyż 
druga część ich przybyła drogą na 
Czechy, dwóch zaś aeroplanem 
wprost z Paryża.

Kongres w Warszawie potrwa 
5 dni.

Odbędzie się cały szereg po­
siedzeń naukowych i wycieczek. 
Zjazd ukończy swe prace w nie­
dzielę dn. 18. IX.

Potem nastąpi rozdzielenie się 
uczestników Zjazdu: największa 
część pcjedzie do Krakowa i Za­
kopanego; część do Lublina, część 
do Lwowa, część wreszcie do Wilna.

Osoby następujące zgłosiły swój 
przyjazd do Wilna:

1) Dr. Bronseau — pref. kliniki 
psychjetr. szef klin iki w Asyle—St. 
Annę.

2) Dr. Ceilier—szef kliniki cho­
rób wewn. wydziału lek. w Paryżu.

3) Dr. Dorbaurg Blanc—lekarz 
major—armji franc.

4) Garnier —  lekarz szpitali pa­
ryskich.

5) Dr. Jarkcwski—delegat T-wa 
neurolog, w Paryżu.

6) Z małżonką.
7) Dr. Nieckaniewski. Pułkow­

nik—lekarz armji franc. w dymisji.
8) Z małżonką.
9) Dr. Pellot, lekarz chorób 

wewn.
10) Z małżonką.
11) Dr. Sarrat — lekarz wojsko­

wy armji franc. major.
12) Prof. dr. Babiński, neurolog 

z Paryża.
13) Dr. Coste La-beaume — le­

karz chorób wewn.
14) Dr. Danysz — z Instytutu 

Pasteura.

15) M—me dr. Requin—z Insty-, 
tutu Pasteure.

16) Prof. dr. Raynand—z Lyonu.
17) Dr. Zaleski — lekarz armji 

franc., pułkownik.
18) Z małżonką.
19) Prof. Mazurkiewicz W łady-. 

sław, rektor (Jnłw. Warsz. i paru : 
innych lekarzy.

Do Wilna goście przybędą w 
poniedziałek 19.IX. o g. 7-ej rano,1 
pociągiem pośpiesznym z Warsza­
wy. Zabawią w Wilnie dni 3.

Program szczegółowy pobytu 
w Wilnie podamy jutro.

Miejmy nadzieje, że Wilno, acz 
zubożałe i znękane wojną i nie­
zdecydowaniem swego losu po­
trafi jednak godnie wywiązać się 
ze swego zadania i przyjmie gości 
najserdeczniej i możliwie najoka­
zalej. Ź.

Warszawscy kupcy w  
walce z drożyzną.

Na zasadzie porozumienia z p. 
komisarzem rządu oraz p. korni- 
strzem aprowizacji wyłoniono ze 
Stowarzyszenia kupców polskich 
komisję, składającą się z repre­
zentantów sekcji hurtowników i 
detalistów kolonjalnych dla usta­
lenia cen wytycznych na następny 
okres dwutygodniowy. Komisje te 
ustanowiły niżej pedane ceny wy­
tyczne, obowiązujące na rr. stół. 
Warszawę od dn. 15 do 30 b. m.

W razie pojawienia się na ryn 
ku jakichkolwiek towarów o niż­
szej kalkulacji, zniżka cen będzie 

■ jeszcze w tym okresie podaną do 
i publicznej wiadomości.

Ceny w handlu detalicznym są 
| następujące:
I Cykorja pierwszych fabryk funt 
i mk. 110, fasola rumuńska 45, 

groch polny cukrowy 55, groch 
,,Victorja‘' 65, herbata w opako 
waniu 460—500 kakao holender­
skie 400, kasza drobna 70, kasza 
gryczana 80, kasza jęczmienna 65, 
kasza krakowska 90, kasza perło­
wa 100, kawa palona 400, 440, 
480, kawa zbożowa luzem 72, ma­
karon 115, marmolada owocowa 
150, ocet litr od mk. 40, olej rze­
pakowy funt 180, pęczak 60, pieprz 
34, ryż 125, śledzie holenderskie 
sztuka mk. 35, śledzie zwyczajne 
20, ziele funt 180, mleko skon­
densowane duńskie puszka 220.

Takie obywatelskie stanowisko 
zajęli kupcy warszawscy, a co czy- 

. nią nasi wileńscy kupcy? Czy w 
dalszym ciągu będą podwyższŁĆ 

: ceny z dnia na dzień? Czy też 
pójdą za przykładem swych kole­
gów warszawskich?

Nie wątpimy, iż uświadomienie 
społeczne i obywatelskie kupiec 
twa wileńskiego nie ustępuje w 
niczem Warszawie i że wkrótce 
dowiemy się o.ustaieniu cen przez 
kupiectwo m. Wilna. S.

Otwarcie nowej linii Rolejowej.
Dnia 17 b. m., w Lyntupach, 

pow. Swięciańskiego, odbyło się 
otwarcie nowej lin ji kolejowej nor­
malnotorowej, łączącej st. Pod- 
bredtie na linji Wilno—Dyneburg 
ze stacją Królewszczyzna na linji 
Wilejka—Połock. Nowa kolej jest 
przerobiona z dawnej wązkotorów- 
ki, przechodzi przez szereg więk­
szych miejscowe ści, jak Lyntupy, 
Godudszki, Postawy, Głębokie i 
przyczyni się w znacznym stopniu 
do ożywienia ruchu w tej części 
kraju. Na otwarciu nowego toru 
byi obecnym gen. Żeligowski, któ­
ry przeciął wstęgę pod ubraną zie­
lenią bramą.

Starosta Swięciański p. Gra­
bowski oraz przedstawiciele Sej­
miku Swięciańskiego i ludności 
miasta Łyntup wygłosili okoliczno­
ściowe przemówienia, kończąc je 
okrzykemi: „Niech żyje Polska, 
niech żyje gen. z.eligowski". Obec­
ni byli: Dyrekt. Wi'eńskiej DyrekcjK 
Kolejowej p. Laguna, przedstawi­
ciele sztabu III Dywizji Legjonów. 
kolejnictwa, oraz miejscowych władz 
1 społeczeństwa.

Odbyła się następnie próba no 
wego toru. Gen. Żeligowski wraz 
z adjutantem generalnym, kpt. 
Prystorem, dyrektorem Laguną, 
starostą Swiąciańskim i szeregiem 
innych osób w wagonie, przycze­
pionym do dwóch parowozów, od­
był wycieczkę do Goduclszek^ 
gdzie na stacji rozmawiał z miej 
scowemi kolejarzami i okolicznemi 
włościanami. Po powrocie do Łyr.- 
tup odbyło się poświęcenie przez 
miejscowego kapelana wojskowego 

. lokalu Z. B. K., który otwiera tam 
' czytelnię, organizuje kółka kultu* 
! ralno-oświatowe i t. p., a następi ie 
j miejscowe władze i społeczeństwo 
' podejmowały gości obiadem, na 
którym jeszcze raz wznoszono to- 

' asty na cześć gen. Żeligowskiego, 
gen. Berbeckiego, Dowódcy Hi 
Dywizji Legjonów oraz kolejnictwa 
Polskie w ręce Dyrektora Laguny.

| O godz. 1-ej popoł. gen. Żeli­
gowski wyjechał z powrotem do 

i Wilna, aby módz jeszcze być o- 
becnym na konkursie i wyścigach 
art»lerji, urządzonych tego dnia na 
Snipiszkach.

Dr. L. Ginsberg
syfilis I skórne. Trocka 3, róg W ileń­

skiej. Przyjmuje od 9—2 i 4—7.

DOLORETTRPierwszorzędny Kino teatr

..HELIOS"
róg Wileńskiej i Mickiewicza. . _____________ . ___ _ ______
W czw artek  22 b.ni. p rem jrra l Na ekranie ukaże się przepyszny obraz Eos. Złotej Serji z udział.Wiery Chołofinoj, Maksimcwa. Pob (iskja

D ziś ! Tylko 2 dni 20 i 21 września. Film wytwórni włoskiej 
Początek 1 seansu—SUa, ostatniego 9V2.

A N O N S !

dramat w 5 u 
aktach 

z udziałem

J a io b in ie g o .
" i  i i .

Nowe artystyczne
K in o  „PO LO N JA"

Wilno, ul. Mickiewicza 22.

Dziś nasze arcydzieło z kolei I Największy
bojownik wiel. włosk. firmy Czines w Rzymie

____________Nieskalana ręka czyli

Zemsta śpiewaczki, •?lSSu.Ea8.'"”''ł:'

KINO
TEATR ,.iarar

W -E L  K R  ul. 74

wstrząsajecy sensacyjny dramat w 6 eręśc.
W 6 serji przestępca Dżems zostaje złowiony przez

Dziś dem. ostatnia 6 serja słynnego cbrazu 
w 6 ser. i 36 cz. Tajem nica  Dżem sa, p.t.
W  PAZURACH NIEDŹWIEDZIA, 

T agary  Gapała.

K IN O  EDEN
Wielka 66.

dramat w  6 wielk. aktach. 
.Piecz dzieje się w Warszawie r. 7807

Od piątku 16 września arcydzieło polsk. sztuki kinerr,atogr., królowa polsk. ekranu H E L A  M O J A  i « ły  zespół polsk.
artystów z Krakowa i Warszawy odtworzył wspaniały obraz, który swą grąiwyslawą zdebył pierwszeństwo nad niemieck. 
obrazami, jak „Anna Bcleyn" i .Madam Dubary ’ . Wielki polski romans histor. z epoki pobytu Napoleona w Warszawie p.t.

Hrabina Walewska-Miłość Napoleona
10 tysięczny tłum w ..trójach f j s k .  Osjby g ł : Hr. Wale - s k a - ł lc l. i  n oja. Napolcon-K. Leszczyński, Ssiąźę Józ^PoniatOwski -  Leonard Ledban

m i  n i m
i wypożyczalnia książek

d la  żo łn ierzy  
przy Gospodzie żo ł­
nierskiej Kola Pole>< 

M ickiew icza 2 2 .
Otwarta od 11 — 2 i  od 

5 — 7 wiecz.

usuwa w ciągu 3 dni
mydlana

„ H it  f-ia l l t l l ”,
uznana przez pcwagi l i karskie. 

Ła tw o się wciera, ma p rr jjtm n y  za­
pach, nie plami b ie ltn y  i ciała, z ła- 
Iwcścią s it zmywa wodą. Żądać w ap­
tekach i skład, apt. ty lko  „Maść P-ra 
Hebdy” zświerztowcem na etykiecie. 
S ło ik i ra  1 2-12 osób. Tow. E Hebda 
I S-ka, Warszawa.Elektoralna 18, tel 1 3‘

j D la koni od świerzby I parchu „Ekwol Hebda”- 
! Przedstawiciel; L. Podwalny. W ileńska 24.

-r ------ -  - ) Dr. Cz. Koneczny

Ogłoszenia drobne. roby rębów, sztuczne zęby.
’ Powrócił 1 rozpoczyna przy- 
, jęcia od dn. z3 go «rzeźni*. 

Ul. Ad. Mickiewicza te 11.

J?° sPrzedan ie! Prośba o książki.
Dynamo 220 w. 5 arap. 1—5 *

P S Z C Z O Ł Y
w ulach ramowych do 
sprzedania. Gi. Lwowska
te  11 (b. 1-sza Słomlanka).

taln nożna z forgielcgą. 2 ży-
Chorzy i raanf szpitala załogi 
— Antokolu upraszają oskła-

I t i n t i l a  W. Śraiałowska
randole elektryczne. Ul. Mic- . danie książek, których brak

<ł-7 . dnie slft ndm iw i?

Da pań C p rzed am  palto kara-
e polo- [ k u lo w e  damskie (dlii-1 7 gu b |o n o  pIspo„  pol,„i 

4“ za .N° 517. wvd. Drzez

udziela porad.
przyjezdnych oi dzielne poko- j
je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w. gle). Oglądać od godz. 11-ej za 617, wyd. ‘ przez 

Mickiewicza 46—6. 1 do 5-eJ wlecz. 2-ga Porlowa gminę oszmiańską na imię
i d 11, m. 8. (Frontowe wej- Józefa Asyrcna, zam. wOsz-

--------------------------------------------. żele z zaułka Przejazdowego) mianie, unieważnia się.

daje się dotkliw ie odczuwać. 
Książki uprasza się składać 
w Świetlicy Szpitala codzien­
nie od godz. 11 do 4 popoł.

W dzierżawę ogrodem lub 

sadem owocowym na przed­
mieściu. Kalwaryjska 75—5

Harasimowicz.

yg ub lo no
"  na imię

pasprrt mem. 
na imię Aleksandra Pro- 

liudy, zam. przy ul. Wąwóz 
nej 8, unieważnia się.

Drukarnia „LUX“
ul. po Gubernator9ka 1.

, Wykonywa wsztlkle roboty 
i drukarskie 1 introligatorski*.

Wydawca i redaktor edj>owiadzla!ny Alekaandsr Kleczkow ski. Drukarnia „L u x \  Akademicka 1. Tel. 203.


